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TEOLOGIA SŁOWA BOŻEGO 
W KSIĘDZE PROROKA IZAJASZA

Jednym z zasadniczych problemów teologicznych w księgach 
prorockich jest kwestia treści i sensu wyrażenia: słowo Jahwe 
(d^bar JHWH), jakim często posługują się ich autorzy. Z analizy 
semantycznej tego zwrotu wynika, że kryją się pod nim słowa 
i czyny Boże. Hebrajski termin: däbär nie określa bowiem w yłą­
cznie ustnych wypowiedzi, ale jednocześnie oznacza realizację tej 
rzeczywistości, która składa się na jego treść. Innymi słowy: w e­
dług Semity, a więc również autora tekstu biblijnego, wyrzec sło­
wo —; to stworzyć, urzeczywistnić sytuację, którą ono wyraża, za­
powiada czy ma wywołać, względnie do zaistnienia której zmierza. 
Hagiografowie, a zwłaszcza prorocy, posługując się wyrażeniem  
„słowo Jahwe”, zaskakują nas swym sposobem rozumienia go i na­
dawaniem mu dość zróżnicowanej treści.

Przedmiotem naszego zainteresowania jest teologiczna wymo­
wa tego właśnie prorockiego terminu technicznego. Ramy artykułu 
każą ograniczyć badania do jednej księgi św. Świadomie więc obie­
ramy tekst księgi Izajasza. Tworzyła się ona bowiem na przestrze­
ni długiego czasu (VIII—VI w. przed Chr.) i obejmuje prawie cały 
ten okres dziejów Izraela, na który przypada działalność proroków- 
-pisarzy. Pozwala to mniemać, iż w  pewnym sensie odzwierciedla 
ona ich naukę o słowie Bożym. Gdyby nawet tak nie było, to roz­
ciągnięty w  czasie proces jej powstawania daje podstawę do tego, 
by sądzić, że problematyka słowa Jahwe będzie tu bogata i ukaza­
na pod wieloma aspektami. W naszych badaniach weźmiemy pod 
uwagę jedynie te wyrocznie z księgi Izajasza, które odnoszą się 
do narodu wybranego i albo zawierają interesujące nas wyrażenie 
„słowo Jahwe” (de,bar JHWH), albo z treści ich wynika, że mają 
je na uwadze. Aby łatwiej uchwycić podobieństwa i różnice w  tre­
ści, jaką Bożemu däbär nadają poszczególne części księgi Izajasza, 
omówimy najpierw perykopy z części nazywanej Proto-Izajaszem, 
następnie z części określanej mianem Deutero-Izajasza i w  końcu 
z części zwanej Trito-Izajaszem.

1. Pełen mocy dar Boży

Perykopą, którą chcielibyśmy rozpocząć nasze rozważania na 
temat treści wyrażenia „słowo Jahwe” u Proto-Izajasza (Iz 1—39)
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jest tekst 30,8—17 h Wyrocznia ta należy do tych wypowiedzi pro­
rockich, z których dowiadujemy się, że w pewnych okolicznościach 
słowem ,Jahwe mogą być czyny i wypowiedzi ludzi tak dobrych, 
jak i złych.

„8 T eraz  idź i n ap isz  to  n a  tab liczce  p rzy  n ich  i opisz to  w  księdze, 
żeby  było n a  późn ie jsze  czasy  jako  św iadec tw o  n a  w iek i,
2 że je s t to  n a ró d  b u n to w n iczy , dzieci w ia ro łom ne, 

synow ie, k tó rz y  n ie  chcą  s łu ch ać  P ra w a  Jah w e ,
10 k tó rzy  m ó w ią  w idzącym : — N ie m ie jc ie  w idzeń! 
a do p ro ro k ó w : —  N ie p ro ro k u jc ie  n am  rzeczy  praw dziw ych!
M ów cie n am  poch lebstw a! P ro ro k u jc ie  u łudy!
12 D latego  ta k  m ów i Ś w ię ty  Iz rae la :
— P o n iew aż  odrzuciliśc ie  to  słow o,
a zau fa liśc ie  k rzy w d z ie  o raz  zd rad z ie  i n a  n ich  polegacie,
13 p rze to  ta  w in a  s ta n ie  się d la  w as 
ja k b y  pękn ięc iem , co g rozi u p ad k iem ...”

Wspomniany tu fakt pisania (w. 8), jak również dokument, 
który był jego owocem, same w sobie nie są słowem Bożym. Sta­
nowią jednak pewną formę tej prawdy, która dla przyszłych po­
koleń będzie ostrzegającym słowem Jahwe. Katalog grzechów, jaki 
podają ww. 9— 11 również sam w sobie nie jest słowem Boga. Na­
biera on mocy i charakteru debar JH W H  dopiero w łączności z za­
powiedzią kary i jej motywacją (ww. 12— 14). W ich kontekście jest 
bowiem zdolny wzbudzić zamierzoną refleksję, mającą pobudzić do 
zmiany postępowania. Z wyliczenia win Izraela' dowiadujemy się 
również, że widzenie, mówienie prawdy, podawanie do wiadomości 
tego, co Bóg chciał przez jakiegoś człowieka przekazać innym itp. 
należy rozumieć jako słowo Boże, gdyż w. 12 określa to wszystko 
terminem däbär. Nadto poprzedza on tę wypowiedź formułą pro­
rocką: „tak mówi Święty Izraela”, która dodaje ważności i auto­
rytetu temu stwierdzeniu, podnosi jego rangę. Co więcej ww. 16— 
17 pozwalają sądzić, że wydarzenia historyczne, takie np. jak woj­
na i jej skutki, ucieczka przed nieprzyjacielem, same przez się czy­
sto świeckie, w pewnych okolicznościach stają się i nabierają mocy 
Bożego däbär.

Mając na uwadze tę wypowiedź proroka i wiele innych jej po­
dobnych, można sądzić, że aktywność ludzka w określonej sytuacji 
i odpowiednich warunkach nabiera wym owy i zostaje przyjęta 
jako Słowo Boga skierowane do człowieka.

1 K o m en ta rz  do p e ry k o p y  zob. R. F . M  e 1 u  g i n , T h e  C o n ven tio n a l and
th e  C rea tive  in  Isa ia h ’s J u d g m e n t O racles, CBQ 36(1974)303— 304; O. K a i s e r ,
D er P ro p h e t Jesa ja . K a p ite l 13—39, B e rlin  1979, 231—237; F . M o n t a g n i n i ,
II L ib ro  d i Isaia. P arte  p r im a  (1—39), B resc ia  1966, 88—91; A. P en n a , Isaia,
T o rin o  1958, 277— 280.
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Naturę tej Bożej rzeczywistości, jaką jest debar JH W H  może­
my określić w  oparciu o inne wypowiedzi proroka. Np. Iz 31,1—3 2 
wskazuje na tkwiącą w nim jakąś wewnętrzną moc.

„ł B iada  ty m , k tó rzy  z s tę p u ją  do E g ip tu  po pom oc, p o k ła d a ją  nad z ie ję  
w  koniach ,...

a  n ie  p o k ła d a ją  u fności w  Ś w ię ty m  Iz rae la , an i n ie  ra d z ą  się Jah w e .
3 E g ip c jan ie  to  ludzie , a  n ie  Bóg. Ich  ko n ie  to ciało, a n ie  duch.
G dy Ja h w e  w yc iąg n ie  rę k ę , ru n ie  w spom ożyciel, u p a d n ie  w sp o m ag an y
i zginą w szyscy  ra z e m ”.

Nadmienione w tekście zbrojenia („pokładają nadzieję w  ko­
niach”), szukanie sojuszników z obcymi państwami („zstępują do 
Egiptu po pomoc”), brak zaufania do Jahwe, mimo iż nadal okre­
śla się go zaszczytnym mianem „Święty Izraela”, uznanie zasięga­
nia Jego rady za niepotrzebną praktykę miało swe źródło w  braku 
wiary w moc słowa Jahwe. Prorok piętnując te błędy, wskazuje na 
fakt, że Bóg jest prawdomówny, tzn. gdy coś powie, słowa swojego 
dotrzyma: „On słów swoich nie cofa” (w. 2b). A zatem Jego dabdr 
prędzej czy później ziści się i jego urzeczywistnienie się nie unie­
możliwią nawet najbardziej przemyślnie stawiane przez ludzi prze­
szkody. Ma więc ono siłę i moc udaremnienia wszelkich ludzkich 
planów i zamierzeń, które są sprzeczne z wolą Bożą.

Tę właśnie cechę słowa Jahwe, ale od innej strony ukazuje 
tekst Iz 1,10— 20 3. Prorok zwraca się w  tej wyroczni do Izraela 
i jego przywódców, nazywając ich ludem Gomory i wodzami So­
domy. Można stąd wnosić, iż dopuścili się oni takich przestępstw, 
za które czeka ich kara wyniszczenia. Kontekst wskazuje, iż istnie­
je dla nich możliwość ratunku. Może on jednak nadejść tylko wów­
czas, gdy naród wybrany posłucha Bożego słowa: „słuchajcie słowa 
Jahwe... dajcie posłuch Prawu Boga naszego” (w. 10). Prorok ze­
stawia tu d^bar JH W H  z Torą. Z kontekstu wynika, że oba te ter­
miny oznaczają w niniejszej perykopie te przykazania Boże, które 
obejmują cześć należną Bogu (ww. 11— 15a) oraz nakazują miłość 
bliźniego (ww. 15b— 17). O dobru, płynącym z realizacji tegoż sło­
wa Pańskiego oraz o tragicznych skutkach nieposłuchania go, mó­
wią ww. 18b—20. Oto Jahwe zapowiada, że wówczas, gdy Izrael

2 P e ry k o p ę  tę  k o m e n tu ją : H. W i l d b e r g e r ,  Jesa ja , N e u k irch en  1978, 
1226—11235; R. B. Y. S c o t t ,  G.  G.  K i l p a t r i c k ,  T h e  B ook  o f Isa iah . C ha­
p ter  1— 39, N ash v ille  1956, 338—339.

3 T ek s t an a liz u ją : S. N i d  i t c h ,  Th.e C om position  o f Isa iah  1, Bb 61(1980) 
509—529; K . N i e l s e n ,  Das Bild, des G erich ts  (R ib -P a tte rn ) in  Jes. I—X I I ,  
VT 29(1979)309— 324; L. S t a c h o w i a k ,  G rzech  n a rodu  w yb ra n eg o  i m o ż li­
w ość r a tu n k u  w ed łu g  Iz  1, 2— 17. R e fle k s je  eg zege tyczne , R T K  24, 1(1977) 
5— 19; R. W. С o r  n  e y, Isa iah  I  10, VT 26(1976)497— 498; E. Z a w i s z e w s k i ,  
S y n o w ie  n iew d z ięc zn i (Iz 1, 2—20), SW  12(1975)419—421; H . W i l d b e r g e r ,  
dz. cyt., 32— 54; G. G. K i l p a t r i c k ,  dz. cyt., 170—*175.
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zrozumie swoje błędy, kiedy pod wpływem  Jego däbär zmieni swo­
je postępowanie, On wybaczy mu jego winy, choćby były najwięk­
sze (ww. 18b— 19). W przypadku zaś zatwardziałości i uporu, za­
mknięcia na słowo Boże, naród wybrany nie może liczyć na prze­
trwanie (w. 20). Wypowiedzi te pozwalają wnosić, że debar JHW H  
wypełniane przez Izraela ma moc przybliżania go do Boga, a na­
wet przywracania łączności z Nim, wskrzeszając niejako i pobudza­
jąc życie duchowe ludu. Wyrocznia chce zatem pouczyć, że Boże 
däbär stanowi orędzie Boga, które winno być przyjęte jako dar 
wzbogacający człowieka, bo przywraca go ono do wspólnoty z Bo­
giem (ww. 17—18).

Myśl, że słowo Boże ubogaca człowieka, przekazuje również 
perykopa Iz 2,2—3 i . Zwraca on uwagę, że debar JH W H  podtrzy­
muje łączność stworzenia ze Stwórcą. Pełni ono funkcję swego ro­
dzaju przewodnika, który naprowadza i ułatwia poznanie woli Bo­
żej. Daje temu dość przekonywający wyraz głównie w. 3 wspo­
mnianego tekstu:

„P ó jd ą  liczne ludy  i pow iedzą:
—  C hodźcież, w stąp m y ż  n a  górę  Jah w e , do dom u B oga Ja k u b a ,
żeby  n auczy ł nas sw oich  d róg  i żebyśm y chodzili Jego  ścieżkam i.
P o n iew aż  z S y jo n u  w y jd z ie  P raw o  i słow o Ja h w e  z Je ru z a le m ”.

W wierszu tym mieści się zapowiedź proroka, że przyszłą 
eschatyczną rzeczywistość będzie cechować tęsknota narodów do 
poznania prawdziwego Boga i pragnienie pójścia za Jego wolą. Bę­
dą one przekonane, iż właśnie słowo Jahwe daje prawdziwe jej 
poznanie, naprowadza na drogę Bożą i ukazuje sens życia ludz­
kiego. Uczy więc żyć zgodnie z wymaganiami Stwórcy. Narody 
będą szły do jego źródła, bo zobaczą w nim swoje upragnione 
dobro i właściwy cel swego istnienia. Obietnica Iz 2,2— 3 należy do 
tych prorockich wyroczni, z których dowiadujemy się, że dar sło­
wa Jahwe jest dany ludziom po to, żeby im ułatwić zarówno po­
znanie samego Boga, jak również pomóc odkryć drogę do Niego 
i zachować ich w jedności z Nim, do której zostali powołani.

Tę prawdę o Bożym däbär Izajasz podjął również w wyrocz­
ni 9,7—jl0,4 5 ale wyraził ją tu w  inny sposób. Perykopa dotyczy 
Królestwa Izraela. Jej treścią jest zapowiedź kary za nieposłuszeń­

4 W yrocznię kom entują: H. G a z e l l e s ,  Qui aurait visé, â l’origine, Isaîe
II 2— 5?, VT 3Q(1980)409--420; K. S e y b o l d ,  Die anthropologischen Beiträge 
aus Jesaja 2, ZThK 74(1977)401— 415; J. J. K  s e 1 m  a n , A note on Isaiah I I 2,
VT 25(1975)225—227.

e K om entarz do tekstu  zob. L. В г о d i e, The Children and th e Prince: 
The Structure, Nature and Date of Isaiah 6— 12, BTB 9(1979)27—31; L. D e n ­
n e  f  e 1 d, Isaie, Paris 1947, 52—54.
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stwo słowu Jahwe, kary, która też jest rozumiana jako słowo 
Jahwe (9,7): „Pan posłał słowo Jakubowi i spadło na Izraela”.

To obrazowe powiedzenie, że słowo Pana „spadło” na naród 
wybrany, chce wskazać, że nagłe i niespodziewane wydarzenie lo­
sowe (9,10) czy też niezgoda wewnątrz społeczności ludu Bożego 
(9,19) oraz wszelkiego rodzaju przykre i bolesne doznania, w eko­
nomii Bożej stanowiły słowo upomnienia. Jakie doświadczenie mia­
ły naprowadzić na poznanie woli Jahwe i skłonić do podporządko­
wania się jej, co się niestety nie stało:

„Po ty m  w szy stk im  n ie  u śm ie rzy ł się gn iew  Jeg o  (Jahw e) 
i rę k a  Jego  n a d a l w y c iąg n ię ta” (9,llb,16b.20b; 10,4b).
„N aród  n ie  n aw ró c ił się do sw ego K arc ic ie la , an i n ie  szu k a ł Jah w e  
Z astęp ó w ” (9,12).

Z wyroczni tej wynika, że Bóg, będąc najlepszym pedagogiem, 
nawet sankcję za niepodporządkowanie się Jego woli stosuje jako 
środek ukazania swych wymagań. Nie karze bowiem tylko dla sa­
mego wymierzenia sprawiedliwości, ale przede wszystkim po to, by 
błądzących skierować na drogę prowadzącą do Niego. Wyrażenia: 
„ręka Jego (Jahwe) nadal wyciągnięta” (9,1 lb), a zwłaszcza: „sło­
wo... spadło na Izraela” (9,7b), chcą pouczyć, że poznanie woli Bożej 
osiąga się czasem poprzez świadomość grożącego nieszczęścia, albo 
nagle spadające nieszczęście, obojętnie z której strony i z czyjej 
winy ono przychodzi. Wszystko to jest głosem mówiącego Boga, 
Jego słowem rozbrzmiewającym w tym celu, aby zmobilizować na­
ród wybrany do szukania Pana Zastępów i do powrotu do swego 
Karciciela (9,12).

Tak rozumiane debar JH W H  zależy całkowicie od Boga. On 
nim dysponuje, niejako zarządza, wybiera dlań najstosowniejszą 
w danym momencie ziemską szatę. Świadczy o tym przestroga za­
mknięta w perykopie Iz 29,10—14 6:

„ł0...Jah w e  w y la ł n a  w as du ch a  o tęp ien ia , zam k n ą ł w asze  oczy (p ro ro ­
ków ) i o w in ą ł w asze g łow y (w idzących).
11 K ażde w idzen ie  s ta ło  się d la  w as, ja k  słow a zap ieczę tow ane j księgi, 
k tó rą  d a je  się u m ie jącem u  czy tać m ów iąc:
— C zy ta j to , proszę! A  on mówi': N ie um iem  czytać.
13 R zek ł P an : P o n iew aż  te n  lud  zbliża się (do M nie) sw oim i u s tam i 
i czci M nie  sw oim i w arg am i, a jego serce  je s t da leko  ode M nie, 
bo jaźń  ich w zg lędem  M nie s ta ła  się w yuczoną lu d zk ą  pow innością ,
14 d la tego  J a  znów  zacznę czynić zd u m iew a jące  i cudow ne rzeczy 
z ty m  ludem .
P rzep ad n ie  m ąd ro ść  jego m ęd rcó w  i zgaśn ie  rozum  jego uczonych” .

8 P e ry k o p ę  o m aw ia ją : J . Ch. E x u m ,  O f B ro k e n  Pots, F lu tte r in g  B irds  
and V isions in  th e  N igh t: E x te n d e d  S im ile  and  P oetic  T ech n iq u e  in  Isaiah, 
CBQ  43(1981)331—352; H. W  i 1 d b  e r  g e r, dz. cyt., 1112— 1124; O. K a i s e r ,  
dz. cyt., 214—218; F . M o n t  a g n i n i ,  dz. cyt., 82—84.
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Ze słów tej wyroczni można wnosić, że Bóg bardzo hojnie 
obdarzał Izraela swoim däbär udzielając go we wszelkiej postaci 
(widzenia, przepowiednie, cuda Opatrzności, pouczenia). Naród w y­
brany nie korzystał jednak z Jego słowa. Zachowywał się jak ten, 
kto ma księgę, ale nie chce albo nie umie czytać (ww. 11— 12). Po­
nieważ jednak Jahwe pragnął, by naród wybrany, doświadczyw­
szy absurdu swego postępowania, zreflektował się — to znaczy do­
strzegł, jaka jest wola Boża względem niego — postanowił spotę­
gować działanie swego däbär. Uczynił je bardziej spektakularnym, 
nadając mu postać cudów (w. 14). Aby stały się one jak najwyraź­
niejsze, czyli by aktywność słowa Boga, jego pełne mocy, skuteczne 
działanie ujawniło się w niepodważalnej formie, Jahwe dopuścił 
(w. 10), że jeszcze bardziej wzmógł się formalizm religijny w Izrae­
lu oraz wzrosło w narodzie zaufanie do własnego rozumu i roz­
tropności (ww. 13.14b). Tak rozumiana wyrocznia pozwala wnosić, 
że słowo Jahwe, jako droga poznania woli Bożej, leży w  gestii Bo­
ga. On daje je w obfitości. Więcej, podaje je tak, że każdy człowiek 
jest w stanie dostrzec je i zrozumieć. Działa bowiem nie tylko na 
rozum i wolę, ale również na zmysły człowieka (wzrok, słuch). Pa­
miętać jednak przy tym trzeba, o czym wyrocznia daje niedwu­
znacznie do zrozumienia, że wkład dobrej woli człowieka jest wa­
runkiem skuteczności działania słowa Jahwe w stosunku do Niego.

Ta szczególna troska Boga o to, by jego słowo dotarło do Izrae­
la w jak najbardziej przystępnej i zrozumiałej dla niego formie, by 
naród wybrany zaaprobował je i pozwolił mu zapuścić w swym ży­
ciu głębokie korzenie, wynika z uzdolnienia Bożego däbär do 
oczyszczania, uświęcania człowieka, a więc przywrócenia mu sta­
nu, do jakiego został powołany. Świadectwo tej jego mocy zdaje 
się dawać tekst o powołaniu Izajasza: 6,1—137, a zwłaszcza 
ww. 9— 13.

„9 R zekł: Idź i m ów  do tego lu d u :
— S łu ch a jc ie  uw ażn ie , lecz n ie  rozum iejcie!
P a trzc ie  baczn ie , a le  n ie  rozum iejcie!
10 Z a tw a rd ź  serce  tego  ludu , zn ieczu l jego uszy, zaślep  jego oczy, 
żeby  oczam i n ie  w idział, a n i u szam i n ie  słyszał i serce  jego by  n ie  
pojęło , żeby się n ie  n aw ró c ił i n ie  by ł uzdrow iony .

7 W yrocznię an a liz u je : W. M e t z g e r ,  D er H o rizo n t der G nade in  der
B e ru fu n g sv is io n  Jesa ja s , ZAW  93(1981)281—284; R. E. C l e m e n t s ,  T h e  P ro­
phecies o f Isa iah  and  th e  F all o f J e ru sa lem  in  586 B. C., V T  30(1980)421— 
436; L. S t a c h o w i a k ,  W izja  ch w a ły  Ja h w e  a m is ja  Iza ja sza  proroka  (Iz 6,
1— 13), R T K  27, 1(1980)15—26; J . E d w a r d s ,  P ro p h e tie  P aradox: Isa iah  6, 
9— 10, S tu d ia  B ib lica  e t T heologica 6(1976)48—61; G. W. A h 1 s t  r  ö m, Isa iah  
V I. 13, JS S  19(1974)169— 172; H. P . M ü l l e r ,  G lauben  u n d  B le ib en  zu r  D e n k ­
sc h r ift Jesa ja s K a p ite l V I  1 — V III  18, L e iden  1974, 30— 32; K. G o u d e r  s, 
D ie B e ru fu n g  des P ro p h e ten  Jesa ja  (Jes 6,1— 13), B uL  13(1972)89— 106.172— 184.
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u  W tedy  zap y ta łem : J a k  d ługo P an ie?  O drzek ł:
Aż m ia s ta  zo s tan ą  spusto szone  i w y lu d n io n e  dom y bez ludzi, a  po la  
s ta n ą  się p u s tkow iem .
12 J a h w e  daleko  w y rzu c i ludzi, a w ie lk a  p u s tk a  pozostan ie  w  k ra ju .
13 A jeśli jeszcze dz ies ią ta  część zostan ie  w  n im  i ona znow u u leg n ie  
zniszczeniu ,
ja k  te re b in t lu b  dąb , po k tó ry c h  śc ięciu  ty lk o  p ień  zosta je . P ień  jego 
św ię te  n a s ie n ie ”.

Z tej przerażającej misji proroka wynika, że Bóg w swoich 
sprawiedliwych wyrokach kazał głosić swe słowo, ale ograniczył 
efektywność jego mocy. Czasowniki: „mów”, „słuchajcie”, „patrz­
cie”, bez wątpienia suponują obecność Bożego däbär i jego aktyw­
ność. Jego oczyszczające lub przemieniające w kierunku dobra dzia­
łanie wynika najpierw z wypowiedzi o charakterze negatywnym: 
„żeby... nie widział, ani... nie słyszał, serce jego by nie pojęło, żeby 
się nie nawrócił i nie był uzdrowiony”. Słowo Jahwe ma zatem  
moc, żeby oczyszczać, przemieniać i uzdrawiać wolę człowieka. Ten 
przejaw jego dynamizmu leży jednak całkowicie w gestii Boga 
Jahwe. Jego däbär nie jest więc jakąś siłą magiczną ani też oso­
bą, nie stanowi również jakiejś samoistnej Bożej mocy, bo nie dzia­
ła samo od siebie. Z drugiej strony jego potęga jest czymś realnym, 
rzeczywistym, gdyż dokonuje ono przemiany, uświęca. Wskazują na 
to ostatnie słowa wizji powołania Izajasza: „Pień jego święte 
nasienie” (w. 13c). Wynika z nich bowiem, że słowo Jahwe przeka­
zywane przez Izajasza, choć z niezbadanych wyroków Boga w ser­
cach większości słuchaczy wywoła coś odwrotnego do tego, co 
zwykle wywołuje, czy winno wywołać (w. 10), to jednak w duszach. 
Reszty, a więc wybranych, którzy nie stawiali mu przeszkody, bę­
dzie działać z właściwą mu siłą i osiągnie pożądane skutki. Stąd 
odrodzi ich wewnętrznie, doprowadzi do świętości.

Ale nie tylko ta właściwość słowa Bożego sprawiła, że przed­
stawiało ono dla Izraela tak wielką wartość. Wyrocznia Iz 30,18— 
26 8 wskazuje, że było ono dla niego tak bardzo cenne również 
z tego względu, że stanowiło wyraz miłosiernej pomocy Bożej.

,,18 D latego  Ja h w e  czeka, by  w am  okazać  łask ę , d la tego  podnosi się,, 
ab y  zm iłow ać się n a d  w am i.
Bo Ja h w e  je s t B ogiem  p raw y m , szczęśliw i w szyscy, k tó rzy  m u u fa ją .
19 T ak , lu d u , k tó ry  m ieszkasz  na  S y jo n ie  w  Je rozo lim ie , n ie  m usisz, 
ju ż  p łakać .
N a pew no  okaże ci łakę , gdy  w ezw iesz pom ocy. S koro  usłyszy , odpo­
w ie ci.
20 (W praw dzie) P a n  dał w am  ch leb  n iedo li i w odę ucisku ,

8 P e ry k o p ę  k o m en tu je : L. L a b e r g e, Is  30, 19—26: A  D eu teronom io  Text?· 
E gT h 2(1971)35—64; H. W i 1 d b  e r  g e r, dz. cy t., 1189—1206.
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ale  N auczyciel tw ó j n ie  będzie  się w ięcej u k ry w a ł. Oczy tw o je  zobaczą 
tw o jego  N auczyciela ,
21 a  tw o je  uszy  usłyszą  słow o (m ów ione) za tobą :
To je s t d roga , n ią  k roczcie! — gdybyście  (zboczyli) n a  p raw o  albo  na  
lew o”.

W oparciu o powyższą wypowiedź Izajasza pnożna mówić, że 
człowiek otrzymuje słowo Jahwe jako niezawodną pomoc. W darze 
tym zyskuje on nieomylnego nauczyciela, który zawsze jest gotów 
przyjść mu z pomocą, a pomagając, pewnie prowadzi drogą woli 
Pana wszechświata. Pewność i niezawodność tej Bożej pomocy, 
którą jest debar JHWH, opiera się na prawości jego Dawcy. Czło­
wiek ze swej strony musi jednak w pełni zaufać swemu Stwórcy 
i Zbawicielowi, uwierzyć, że On jest mu rzeczywiście życzliw y9 
oraz prosić go o łaskę Jego słowa. Dopiero gdy przyjmie taką po­
stawę, doświadczy potęgi łaskawej pomocy Boga, przychodzącej 
w Jego słowie i to już nie tylko na płaszczyźnie duchowej, ale 
także doczesnej (ww. 23—26).

Przeprowadzona wyżej analiza perykop wybranych zgodnie 
z dokonanymi założeniami z tekstu Proto-Izajasza, pozwala poczy­
nić pewne ustalenia odnośnie do słowa Bożego. Izajasz, bo jemu za­
sadniczo przypisuje się autorstwo omówionych wyroczni, poucza, 
iż na słowo Jahwe, które jest darem Bożym, łaskawą pomocą Stwór­
cy dla stworzenia, składają się m. in. słowa i czyny ludzkie. Co wię­
cej, jego działanie charakteryzuje się potęgą, której jednym z prze­
jawów jest fakt, iż oczyszcza ono duszę, serce człowieka z zakorze­
nionego w nim zła, niegodziwości, grzechu. Czyni to zaś, ukazując 
ludziom wolę Boga, pouczając jak najlepiej można ją wypełnić 
i zachęcając do jej realizacji.

2. Wiecznie aktualna rzeczywistość

Zapoznawszy się z nauką Izajasza na temat słowa Jahwe, w ko­
lejnych rozważaniach chcemy zbadać, co o tym słowie mówi Deu- 
tero-Izajasz. W tę problematykę wprowadzają nas dwa teksty, któ­
re dotyczą form, jakie przyjmuje ono w ziemskiej rzeczywistości, 
w której ma być uchwytne dla ludzkich zmysłów. Tekst Iz 43,8— 
13 10 tylko pozornie nie ma nic wspólnego z problematyką słowa 
Bożego. W rzeczywistości mówi na jego temat wiele. Pojawiająca 
się w w. 8 wzmianka o ludzie ślepym i głuchym: „Wyprowadź

9 C zasow nik  n in ie jszego  zw ro tu  w yw odzi się od rd zen ia  h -n -n ,  zob. H. J. 
S  t o e b  e, hnn , T H A T  1, 594— 595.

10 T ek s t n in ie jszy  om aw ia : H. G. M. W i l l i a m s o n ,  W ord  O rder in  Isa iah  
X L III . 12, JT S  30(1979)499—502; A. S с h  o o r  s, I  am  G od Y o u r  Sav iour . 
A  F orm -C ritica l S tu d y  o f th e  M ain  G enres in  Is. X L —LV, L e id en  1973, 222— 
227; K . E i l i g e r ,  D eutero jesa ja , N eu k irch en  1978, 306—330.
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lud ślepy, a mający oczy i głuchy, a posiadający uszy”, oraz 
ww. 12— 13 stwierdzające, co Bóg uczynił dla swego ludu:

,,12 J a  pouczy łem , w y b aw iłem  i obw ieściłem , n ik t  obcy w śró d  w as.
W y je s te śc ie  m oim i św iad k am i — w y roczn ia  Ja h w e  — (że)
13 J a  je s tem  B ogiem , ow szem  od w ieczności je s tem  N im .
N ik t z m ej rę k i n ie  w y rw ie  (m i tego). U czyn ię  i k tó ż  to  zm ien i?”

wskazują, że zasadniczym i najmocniejszym dowodem tego, iż Jah­
w e jest jedynym Panem wszystkich ludzi, jest Jego słowo. Czasow­
niki: „pouczyłem”, „obwieściłem”, to w  tekście oryginalnym ter­
miny pochodzące od rdzeni: n - g - d 11 i s - m - c 12, użytych w  formie 
przyczynowej, które w  swoim podstawowym znaczeniu wskazują 
na zaangażowanie zmysłu słuchu przy przyjmowaniu tego, co Bóg 
objawił. Czasowniki zaś: „wybawiłem” (źródłosłów: j - s - )13 i uczynię 
(rdzeń: p-c-1 )14 zwracają uwagę na czyny Boże, czyli te zewnętrz­
ne wyrazy opieki Jahwe, wyświadczanej narodowi wybranemu, któ­
re można było widzieć. Z perykopy Iz 43,8— 13 można zatem w y­
snuć wniosek, że Boże däbär jest rzeczywistością angażującą słuch 
i wzrok, jego zmysły spostrzegające i odbierające owo debar JH W H  
w tym celu, aby umysł mógł je przyjąć oraz rozpoznać jego sens 
i głębię.

Tak najogólniej scharakteryzowane słowo Boga wyrocznia 
Iz 51,1—3 15 bardzo silnie wiąże z ingerencją Bożej Opatrzności.

,,1 S zu k a jc ie  M n ie  d ążący  do sp raw ied liw o śc i, szu k a jący  Jah w e .
S p ó jrzc ie  n a  ska łę , z k tó re j jes teśc ie  w ycio san i i n a  o tw ó r s tu d n i,
z k tó reg o  w yszliście.
2 W ejrzy jc ie  n a  A b rah am a , w aszego  o jca i n a  S arę , k tó ra  w as zrodziła.
Bo jego jednego  pow oła łem , pob łogosław iłem  go i rozm nożyłem .
3 Bo Ja h w e  u li tu je  się n a d  S y jonem , u li tu je  się  n ad  ca łą  jego  ru in ą .
W  E den  zam ien i jego p u sty n ię , a  jego s tep  w  ogród  Jah w e .
Z agości w  n im  rad o ść  i w ese le , p ie śń  dziękczynna  i d źw ięk  m u zy k i”.

Hagiograf nie podaje brzmienia słowa Jahwe, lecz mówi 
o dwóch zdarzeniach, które tylko dzięki bezpośredniej ingerencji 
Bożej mogły mieć miejsce w  historii. Pierwsze, które już się daw­
no dokonało, to fakt, że z dwojga starych ludzi, z Abrahama i Sa­
ry powstał liczny naród (ww. Ib—2). Drugie, które nastąpi z taką 
pewnością, z jaką zaistniało pierwsze, bo obiecuje je zdziałać ten

11 Por. C. W e s t e r m a n n ,  ngd, THAT 2, 31—37, zw łaszcza 35.
12 Por. H. S с h u  11, sm , THAT 2, 974—982.
13 Por. F. S t o l z ,  js, THAT 1, 785— 790; W . J. R o s l o n ,  Zbawienie czło­

w ieka w  S tarym  Testam encie, W arszawa 1970, 24—27.
14 Por. J.  V o l l m e r ,  pi, THAT 2, 461—466, zw łaszcza 464—465.
15 K o m en ta rz  do te k s tu  zob. W. Z  i m  m  e r  1 i, J a h w e s  W o r t bei D eu tero je -

sa ja, V T 32(1982)104— 124; A. S с h  o o r  s, dz. cy t., 154— 167; J. M c K e n z i e ,
Second Isaiah, Garden C ity 1968, 118.123.124— 125.
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sam wszechmogący Jahwe, to przyszłe gruntowne odrodzenie Sy­
jonu na miarę rajskiego Edenu (w. 3). Te dwa dzieła leżące cał­
kowicie w gestii dobrego Boga mają przemówić, bo w przekona­
niu hagiografa są autentycznymi przekazicielami Bożego däbär. 
W świetle powyższego rozumowania słowem Jahwe są więc rozmai­
te: przeszłe, jak i przyszłe zdarzenia, których w żaden sposób nie 
można przypisać naturalnemu biegowi rzeczy. Wypada je jedynie 
uznać za bezpośrednią w  pewnym sensie, czasami cudowną inge­
rencję Boga w doczesną rzeczywistość.

Następne wyrocznie Deutero-Izajasza mają na względzie istotę 
słowa Bożego. Pierwsza spośród nich Iz 40,1—8 16, a zwłaszcza 
w. 8, w bardzo obrazowy sposób wskazuje na tak istotną jego ce­
chę, jaką jest niezmienność, absolutna stałość treści, a więc wieczna 
aktualność: „Trawa usycha, więdnie kwiat, a słowo Boga naszego 
trwa na wieki”.

Ukazana tu właściwość słowa Boga jest niezmiernie ważna, 
gdy weźmie się pod uwagę, że stanowi ono Jego dar. Uświadamia 
ona bowiem, że debar JHW H  zostało dane ludziom wszystkich cza­
sów, a nie tylko jakiejś wąskiej ich grupie. To zaś, że jest darem 
Bożym, wynika z wyroczni Iz 48,1— 11 1?.

„8 D aw no o zna jm iłem  (sp raw y) m in ione , z m oich  u s t w yszły  i p o d a­
łem  je  do w iadom ości.
Szybko w y k o n a łem  i sp e łn iły  się.
5 N ap rzód  ci ozna jm iłem , w cześn ie j n iż  (to) przyszło , d a łem  ci poznać, 
żebyś n ie  pow iedz ia ł: M ój bożek je  uczynił, m ó j posąg, m ój b a łw a n  je  
rozkazał.
6 S łyszałeś, og ląda j to  w szystko . Czy n ie  u znacie  (tego)?
O becnie poda ję  ci do w iadom ości now e, ta jem n e , k tó ry c h  n ie  znasz.
7 T e raz  się tw o rzą , a n ie  daw no , do dzis ia j n ie  słyszałeś o n ich , 
żebyś n ie  pow iedzia ł: O to w ied z ia łem  o n ich.
8 A n i n ie  słyszałeś, an i n ie  w iedzia łeś, an i p rzed tem  n ie  było o tw a rte  
tw o je  ucho,
bo w iedz ia łem , że je s te ś  bard zo  w iaro łom ny ...”

Nie ulega wątpliwości, że w tej akcji, o której mówi wyrocz­
nia, podmiotem działania jest Jahwe, ale wszystkiego dokonuje On 
przez swoje däbär. Wskazują na to takie wyrażenia jak: „oznaj­
miłem”, ,,z moich ust w yszły”, „podałem je do wiadomości”, „usły­
szałeś, oglądaj”, „nie było otwarte twoje ucho” itp. Stanowią one 
podstawę do stwierdzenia, że słowo Boga jest wyrazem Jego łaska­

18 A nalizę  Iz 40, 8 zob. J . F o k k e l m a n ,  S ty l is tic  A n a lis is  o f Isa iah  40, 
1— 11, OTS 21(1981)68—90; A. v a n  S e t e r s ,  Isa iah  40:1— 11, In te rp r  35(1981) 
401—404; K. E i l i g e r ,  dz. cy t., 26— 30; J . M u i l e n b u r g ,  H.  S.  C o f f i n ,  
T h e  B ook  o f Isa iah . C hap ter 40—66, N ash v ille  1956, 430—431.

17 P e ry k o p ę  tę k o m e n tu ją : A. S с h  o o r  s, dz. cy t., 283— 292; J . M u i l e n ­
b u r g ,  H.  S. C o f f i n ,  dz. cy t., 552—558.
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wości, Jego darem. On dał je kiedyś jako przestrogę (w. 3), obec­
nie zaś udziela go w formie zapowiedzi nowych, niesłychanych w y­
darzeń. Debar JH W H  jest zatem darem miłości Bożej, która uprze­
dza czyn człowieka. Podkreślają to następujące wypowiedzi w y­
roczni: „naprzód ci oznajmiłem, wcześniej niż (to) przyszło, dałem 
ci poznać” (w. 5), „przedtem nie było otwarte twoje ucho, bo w ie­
działem, że jesteś wiarołomny” (w. 8). Można z nich też wnosić, że 
gdy chodzi o czas przekazania słowa, Bóg sam o nim decyduje. 
Wie bowiem, kiedy człowiek je przyjmie i kiedy ono przyniesie 
mu najwięcej korzyści. Fakt ów jest również potwierdzeniem tezy, 
że stanowi ono łaskawy dar miłującego swe stworzenie Pana i istnie­
je dlatego, że jest wolą Tego, który chce zbawienia i dobra czło­
wieka. Wyrocznia Iz 55,1—3 18 zdaje się kontynuować myśl po­
przedniej perykopy o słowie Jahwe:

„2 ...K oniecznie M nie  słuchajcie,...
3 N ak łońc ie  w asze  ucho  i p rzy jdźc ie  do M nie. S łucha jc ie , a w asza 

dusza  będzie  żyć.
I  z aw rę  z w am i w ieczne p rzym ierze . (Są to) ła sk i p rzy rzeczone D a­
w id o w i”.

Wezwania: „koniecznie Mnie słuchajcie” (w. 2 )19, „nakłońcie 
wasze ucho”, świadczą o tym, że natarczywy, ale życzliwy apel, 
który wyrażają, dotyczy poddania się woli Jahwe, czyli Jego sło­
wu. Z korzyści, jakie wynikają z pozytywnej odpowiedzi na wo­
łanie Boga można wnosić, że däbär jest Jego prawdziwym darem 
i to darem niezmiernie cennym. Polecenia: „słuchajcie... nakłońcie... 
przyjdźcie”, są natarczywe, ale brzmi w nich nuta błagalna. Po­
zwala to sądzić, że słowo Boże jest łaską Stwórcy, przeznaczoną dla 
Jego ludu, która stanowi dla Izraela konieczne, nie zastąpione ni­
czym dobro.

Wydedukowany charakter debar JHWH, mamy tu na myśli 
określenie go jako daru, zdaje sią suponować, że wraz z sobą przy­
nosi ono pewne zobowiązanie temu, kto je otrzymał, kto został nim 
obdarowany. Na ten szczegół zwraca uwagę tekst Iz 42,18— 25 20.

,,18 G łusi słucha jc ie ! Ś lep i p a trzc ie , żeby zobaczyć!
19 K to  je s t ślepy , jeże li n ie  m ó j sługa  i g łuchy , ja k  m ój posłan iec, 

k tó reg o  posy łam ?

18 W yroczn ię  o m aw ia : U. S c h w a r z ,  S łow o  Ja h w e  — n a ka z  B o ży  czy  
w e w n ę tr zn a  p o trzeb a  c z ło w ie k a ?, R T K  28, 1(1981)25—34, zw łaszcza 28.31— 34;
H. G. M. W i l l i a m s o n ,  „The S u re  M ercies o f David,’’ S u b je c t iv e  or O b­
je c tiv e  G en itive? , JS S  23, 1(1978)31—49.

19 Z dan ie  to  w  obecnym  k o n tek śc ie  m a zab a rw ien ie  w a ru n k o w e : „ jeśli 
rzeczyw iśc ie  p osłuchac ie  m n ie” , por. P . J  o ü  o n , G ra m m a ire  de l’h éb reu  b ib li­
que, R om e2 1965, 352 §123 1, p. 4.

20 T ek s t an a liz u je : J . G o l d i n g a y ,  T h e  a rra n g em en t o f Isa iah  X L I —X L V ,  
VT 29(1979)294—299; A. S с h  о о r  s, dz. cyt., 201—207.
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K to  je s t ślepy  ja k  w y s ła n n ik  i ś lepy  ja k  sługa  Jah w e?
20 W idzen ia  liczne  a n ie  sp ostrzega , uszy  o tw a rte  a  n ie  słyszy.
21 Ja h w e  ze w zg lędu  n a  sw ą  sp raw ied liw o ść  zechcia ł w yw yższyć P raw o  
i w ysław ić.
23 K to  w śró d  w as d a je  te m u  posłuch , uw ażn ie  s łu ch a  i słyszy  ze w zględu  
n a  przyszłość?
24 K to  w y d a ł J a k u b a  n a  sp ląd ro w an ie  i Iz ra e la  łup ieżcom ?
Czy n ie  Ja h w e , p rzec iw  k tó re m u  zgrzeszy liśm y?
N ie chcie li chodzić Jeg o  d rogam i i n ie  s łu ch a li Jego  P raw a .
25 W ięc w y la ł n a  n iego  ż a r  sw ego g n iew u  i ok ropności w o jny .
O toczyła  go pożogą, a  n ie  poznał, zn iszczy ła  go, lecz n ie  w zią ł (tego) 
do se rca”.

Nagromadzone inw ektyw y: „głuchy, ślepy” oraz stw ierdzenia: 
„nie słyszy, nie spostrzega” itp. świadczą, że Bóg darzył naród izra­
elski wielkim  bogactwem swego słowa, w  różnej form ie je  obja­
wiając. Moc swego däbär ukazał naw et przez doświadczenia, a osta t­
nio przez klęskę (w. 25). W szystko to miało na celu ukazać Izrae­
lowi wielkość i w spaniałość Tory (w. 21), aby w ten  sposób skło­
nić go do zbawiennej refleksji. Naród w ybrany nie pojął jednak, 
czego Bóg od niego oczekuje. Ja k  z tego widać, w  rozum ieniu ha­
giografa ta  łaska, jaką jest dar słowa Jahw e, sam a ъ siebie, z racji 
swej w ielkiej przydatności i dla ludu Bożego oraz dobra, jakie 
niesie ze sobą dla niego, postuluje wdzięczność.

Dokładniej uzasadniają słuszność, a naw et obowiązek przyjęcia 
takiej postaw y te perykopy, k tóre w skazują na w ielką w artość debar 
JHWH. W czym ona tkwi, pozwala się domyślać wyrocznia 
Iz 45,18— 19 21 :

,,18 A lbow iem  ta k  m ów i Ja h w e , S tw o rzy c ie l n ieb a , O n Bóg, k tó ry
u k sz ta łto w a ł i w ykończy ł z iem ię, k tó ry  ją  m ocno osadził,
k tó ry  n ie  s tw o rzy ł je j b ez ładną , lecz p rzysposob ił ją  n a  m ieszk an ie :
J a  je s tem  Ja h w e  i n ie  m a  innego.
19 N ie p rzem aw ia łem  p o ta je m n ie  w  c iem nym  z a k ą tk u  ziem i.
N ie pow iedzia łem  p o to m stw u  J a k u b a : S zu k a jc ie  M nie bezsku teczn ie .
J a  je s tem  Ja h w e , k tó ry  m ów i (to, co) sp raw ied liw e , ozn a jm ia  (to, co) 
godziw e”.

A więc Stw órca przekazyw ał swoje słowo otwarcie, jaw nie 
i w  tak i sposób, by łatw o m ożna się było z nim  zapoznać. Jego 
däbär mieściło w sobie treści, k tóre odpowiadają zasadom spra­
wiedliwości i godziwości. Zatem  słowo Jahw e, k tóre miało na uw a­
dze cały naród w ybrany, było dla niego czymś bardzo w artościo­
w ym  (w. 19). Jawność, ogólna dostępność oraz wysokie kw alifikacje 
m oralno-etyczne Bożego däbär każą przyjąć, że jest ono czynnikiem

21 P e ry k o p ę  tę  k o m e n tu ją : M. D i j k s t r a ,  Z u r D eu tu n g  v o n  Jesa ja
45:15ff, ZAW  89(1977)215—222; A. S с h  о о r  S ,  dz. cy t., 233—238,
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jednoczącym  i stabilizującym  współżycie z Bogiem i innym i ludźmi. 
Niesie więc ze sobą najw yższe dobro, bo jak  widać, usiłuje przy­
wrócić w  człowieku oraz otaczającym  go świecie równowagę na 
m iarę tej, jaka panow ała w raju . I w tym  właśnie w yraża się jego 
niezbyw alna, w yjątkow a i tak  doniosła dla ludzkości wartość, k tóra 
domaga się od niej wdzięcznego przyjęcia.

Owo oczywiste dobro, jakie przychodzi do człowieka w słowie 
Jahw e, jest tak  ogromne, istotne i potrzebne mu, iż chciałoby się, 
aby zostało tak  podane, żeby n ik t nie mógł go odrzucić. To jednak 
zostawałoby w sprzeczności z darem  wolnej woli, do czego Bóg nie 
dopuszcza naw et wówczas, gdy idzie o szczęście człowieka, pozo­
staw iając m u pełną swobodę wyboru. Dlatego też nikom u nie na­
rzuca On rów nież swego däbär, nikogo nie zniewala, nie przym usza 
do przyjęcia go. Na ten  fak t zw raca uwagę tekst Iz 48,17—19 22.

,,17 T ak  m ów i Jah w e , tw ó j O dkup ic ie l, Ś w ię ty  Iz rae la :
J a  je s tem  Ja h w e , tw ó j Bóg, p oucza jący  cię o tym , co pożyteczne, 
p ro w ad zący  cię d rogą , k tó rą  idziesz.
18 G dybyś p osłucha ł m oich  p rzy k azań ,
pokó j tw ó j b y łby  ja k  rzek a , a sp raw ied liw o ść  tw o ja  ja k  m o rsk ie  fale.
19 P o to m stw o  tw o je  by łoby  (liczne) ja k  p ia sek , a dzieci tw o je  ja k  jego 
z ia rn k a .
N ie u su n ię to  by  i n ie  w y m azano  jego  im ien ia  sp rzed  m ego O blicza” .

Przytoczona wypowiedź stw ierdza dwie rzeczy. Przede wszyst­
kim to, że Bóg za pośrednictw em  swojego słowa pouczał naród 
w ybrany  i wiódł go po drodze, k tóra na pewno prow adziła do celu, 
jaki Izrael m iał osiągnąć. Następnie zaś stw ierdza, że lud Boży, 
gdyby w prow adzał w życie tę pożyteczną i ciągłą naukę debar 
JHWH, mógł osiągnąć dobro, którego wspaniałe perspektyw y uka­
zuje niniejsza perykopa. W skazane praw dy zaw ierają subtelną 
w  swej delikatności radę Jahw e, tak  jak  subtelny jest każdy dar 
łaski. W wyroczni, na k tó rą  się one składają, m ieści się zatem  su­
gestia, k tórej trzeba się domyślać. Bóg chce, aby człowiek sam 
obierał drogę swojego życia i szczęścia, dlatego — szanując jego 
wolną wolę — za pośrednictw em  swego słowa daje m u tylko m ate­
ria ł do przem yśleń, stanow iący w istocie Jego w spierającą i łaskawą 
radę. Człowiek może ją  przyjąć i z niej skorzystać, ale rów nie do­
brze m a praw o nie brać jej pod uwagę i zrezygnować z niej, czyli 
może zawierzyć i powierzyć się Bożemu däbär, bądź odtrącić je 
i zlekceważyć.

Kw estię słowa Jahw e rozum ianego jako pomoc w obieraniu 
Bożej drogi w ziemskim życiu, podejm uje wyrocznia Iz 55,6—-9 23. 
Däbär Boga k ry je  się tu ta j w serdecznej zachęcie.

22 K o m en ta rz  do w yroczn i zob. A. P  e η  n  a, dz. cy t., 488—489.492—494.
23 A nalizę  te k s tu  p rzep ro w ad za  J . M  u  i 1 e n  b  u  r  g, H. S. C o f f i n ,  dz. 

cyt., 647—649.
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„e S zu k a jc ie  Jah w e , gdy się pozw ala  znaleźć! W zyw ajc ie  Go, skoro  jes t 
blisko!
7 Z ły  n iech  po rzuci sw ą  drogę, a człow iek g rzeszny  sw e zam iary . 
N iech  pow róci do Jah w e , a zm iłu je  się n ad  n im , do B oga naszego, gdyż 
ch ę tn ie  przebaczy .
8 A lbow iem  m o je  z am ia ry  n ie  są  w aszym i zam ia ram i, a w asze drogi 
n ie  są  m oim i d ro g am i — w yroczn ia  Jah w e .
9 Bo ja k  w ysoko je s t n iebo  n ad  ziem ią,
ta k  g ó ru ją  d rog i m o je  n ad  d ro g am i w aszym i i m o je  z am ia ry  n ad  w a ­
szym i z a m ia ra m i”.

Je st to bardzo spokojny, a zarazem  serdeczny apel skierow any 
nie tyle do serca, ile do rozum u i woli. Jahw e jest blisko i stw arza 
takie w arunki, k tóre um ożliw iają i u łatw iają  znalezienie Go. Jest 
m iłosierny i chce przebaczyć. Jego Boża polityka względem ludzi 
i Jego Boskie plany są całkowicie odm ienne od ludzkiego sposobu 
m yślenia i działania. W ezwania: „szukajcie”, „w zyw ajcie”, „niech 
porzuci”, „niech powróci” są bezosobowe. W ydaje się zatem, że 
w niniejszej perykopie słowo Jahw e jest sform ułow ane podobnie 
do nauki mędrców. Jak  one w ym aga od Izraela jego w łasnej reflek­
sji i osobistej decyzji za lub przeciw  przyjęciu jego treści. I w  tym  
w łaśnie om aw iana w yrocznia prezentuje Boże däbär jako serdecz­
ną radę. Przychodzi ono z pomocą w tak  ważnej decyzji, jaką  jest 
zaakceptow anie względnie odrzucenie słowa Boga, tożsame zawią­
zaniem  albo zerw aniem  z Nim samym  kontaktu.

Prezentacja wyżej omówionych perykop stw arza podstaw y do 
próby określenia tego, jaką ideę słowa Jahw e posiadał Deutero- 
-Izajasz. Otóż w świetle dokonanych analiz däbär Boga okazuje się 
rzeczywistością uchw ytną dla wzroku i słuchu. Daje się ono po­
nadto określić jako przejaw  ingerencji Bożej Opatrzności w  świecie, 
d a r Jahw e dla Izraela, dar, k tóry  oczekuje od odbiorcy zaangażo­
w ania i wdzięczności. Cechuje je ciągła aktualność, k tóra w yraża 
się między innym i w tym, że debar JH W H  n ieustannie dąży do 
w ytw orzenia jedności we wspólnocie ludzkiej i nie ustaje  w  w y­
siłkach na rzecz doprowadzenia człowieka do wspólnoty z Bogiem, 
służąc niestrudzenie radą, k tórej przyjęcie zależy jednak od wol­
nej woli wspieranego.

3. Pomoc jednocząca z Bogiem

Chcąc uzyskać pełny obraz słowa Jahw e w Księdze Izajasza 
należy jeszcze przeanalizować pod tym  kątem  trzecią i ostatnią 
część tej Księgi, zwaną Trito-Izajaszem . Są w  niej tylko cztery w y­
rocznie, które w m iarę w yraźnie trak tu ją  o nim. Jako pierwszą,
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wydaje się, należy omówić perykopę Iz 65,1— 14 24. Mówi ona o bar­
dzo w ytężonej i zróżnicowanej aktyw ności słowa Bożego, z którego 
działaniem  Jahw e się utożsam ia:

,,1 D ałem  się p rzeb łag ać  tym , k tó rzy  M nie  n ie  p ro s ili; d a łem  się zn a ­
leźć ty m , k tó rz y  M nie szukali;
m ów iłem : Oto Ja . Oto J a  — do ludu , .k tóry  n ie  w zyw ał m ojego Im ie ­
n ia .
2 W yciągałem  ręce  każdego d n ia  do lu d u  bun tow niczego , p o s tę p u ją ­
cego n ied o b rą  d ro g ą  w ed ług  sw oich  p lanów ...
12 ...w ołałem , a n ie  odpow iedzie liście , m ów iłem , a n ie  słuchaliśc ie ...”

W ychodząc od przytoczonych stw ierdzeń, wyrocznia daje dwa 
opisy in terw encji Bożej, k tóra nastąpi z całą pewnością (w. 6 — 
„nie spocznę, dopóki im nie odpłacę”) i z Bożą spraw iedliw ą do­
kładnością (w. 7 —· „w ym ierzę im należność za uczynki”). Według 
pierwszego będzie ona mieć charak ter zbawczy i nagrodzi dobrych, 
to jest posłusznych słowu Jahw e (ww.8— 10), zaś według drugiego 
przybierze postać spraw iedliw ej, surowej kary  wym ierzonej wszyst­
kim, k tórzy gardzili Bożym däbär, czyli sam ym  Jahw e (w w .ll— 14). 
Otóż tak  w  pierwszym , jak  i w drugim  przypadku owa ingerencja 
Boża jest tak  przedstaw iona i um otywowana, że należy przypusz­
czać, iż fak t jej zaistnienia jest autentycznym  słowem Jahw e. N aj­
pierw  dlatego, że wydarzenia, które będą równoznaczne z nią, 
przypisać można jedynie Bogu, gdyż tylko On m a praw o oceniać 
człowieka. Następnie zaś z tego względu, iż stanowić one będą 
Jego mowę do ludzi, mowę sądową: uniew inniającą bądź skazują­
cą. W ypada zatem  uznać, że Boże däbär  k ry je  się w w yrokach 
Sprawiedliwości, które niekiedy przyjm ują postać niezwykłych, 
nadzw yczajnych wręcz zjawisk.

Przeanalizow ana perykopa mówi o tylko jednej, określonej in­
terw encji Bożej jako słowie Jahw e. Oczywistym jednak  jest, że sta­
nowi ono rzeczywistość ciągłą, nie jednorazową, to Bóg przecież 
wciąż mówi do człowieka. Potw ierdzenie tego znajdujem y w jedno- 
wierszowej w yroczni Iz 59,21 2S, k tóra zdaje się wskazywać, iż debar 
JH W H  jest łaskaw ym  darem  Bożym, jak i trw a bez końca i jest 
dostępny dla wszystkich:

„Co do M nie ta k ie  je s t m o je  p rzy m ierze  z n im i — m ów i Ja h w e : D uch 
m ój, k tó ry  je s t n ad  tobą, i słow a m oje, k tó re  w łożyłem  w  tw o je  usta , 
n ie  b ędą  co fn ię te  z tw o ich  u st, z u s t tw o jego  po tom stw a i z u s t po ­
to m stw a  tw o jego  p o to m stw a  — m ów i Ja h w e  — od te ra z  i n a  w iek i” .

24 W yrocznię  o m aw ia ją : J . A. E  m  e r  t  o n , N otes on  th e  T e x t  and  tra n s­
la tion  o f Isa iah  X X I I  8— 11 and  L X V  5, V T 30(1980)446— 451; L. D e n n e -  
f e 1 d, dz. cut., 224— 228.

25 W iersz te n  k o m e n tu je  J . M c K e n z i e ,  dz. cyt., 170— 172.



W tej wypowiedzi na szczególną uwagę zasługują dwie obiet­
nice: „nie będą cofnięte” i „od teraz i na  w ieki”. Bóg obdarzył 
proroka swoim duchem  i słowem. Mówiąc to hagiograf daje do 
zrozumienia, że te dwa dary  Jahw e są nierozłączne, bo wzajem nie 
się dopełniają i wspólnie decydują o tym, czy posłannictw o proroc­
kie jest autentyczną m isją Jahw e. Otóż ten  dar: duch dający się 
poznać przez słowo oraz słowo pełne ducha Bożego, tak  charak te­
rystyczny dla proroków, zostanie udzielony przez Boga wszystkim. 
Jahw e nie cofnie go już nigdy, nie odmówi go i nie usunie z życia 
Iz ra e la 26. Boże däbär jest zatem  łaską, której Bóg raz udzieliwszy, 
w żadnym  przypadku nie odbiera. Innym i słowy stanow i ono dar, 
k tóry  trw a i trw ać będzie wiecznie. Potw ierdza to druga obietnica: 
„od teraz  i na w ieki”, a uplastycznia i konkretyzuje wyliczenia 
tych, którzy już je posiadają lub będą je posiadać w  przyszłości: 
„ty, tw oje potomstwo, potomstwo twojego potom stw a”.

Pew ne wytłum aczenie tego stanu  — decyzji Jahw e, że Jego 
słowo nigdy nie zostanie odjęte narodow i w ybranem u — daje pe­
rykopa Iz 58,1—5 27, a zwłaszcza w. 2. Porusza on problem atykę 
słowa jako rzeczywistości Bożej stanow iącej duchową potrzebę 
człowieka:

„S zu k a ją  M nie  dzień  po dn iu , p ra g n ą  p o zn an ia  m o je j drog i, ja k  naród , 
k tó ry  czyni sp raw ied liw o ść  i n ie  łam ie  p ra w a  sw ego B oga. P ro szą  
m n ie  o p rzy k azan ia  sp raw ied liw e , p ra g n ą  b liskości B oga”.

Trito-Izajasz potępiając form alizm  relig ijny Izraela, zwraca 
uwagę na to, że lud Boży na zewnątrz, poprzez p rak tyk i religijne, 
stara ł się pokazać, iż jest narodem  głęboko wierzącym. Świadczą 
o tym  następujące w yrażenia: „szukają M nie”, „pragną poznania 
mojej drogi”, „czyni spraw iedliw ość”. Nie ulega wątpliwości, że 
w szystkie te trzy  zw roty w yrażają  wolę realizow ania postulatów 
Bożych, czyli w prow adzenia w  życie tej treści, k tóra składa się na 
Boże däbär. Z zarzutu hagiografa można wnosić, że naród w ybrany 
czuł potrzebę m anifestow ania na zew nątrz tego, iż owo słowo Jahw e 
nie tylko jest m u potrzebne, ale że żyje on w edług niego, choć 
faktycznie tak  nie było. Tekst Iz 58,2 stanow i więc klasyczny przy­
kład, jak  bardzo człowiek, naw et gdy w ew nętrznie lekceważy so­
bie słowo Boże, potrzebuje i mimo wszystko chce, żeby p rzynaj­
m niej inni widzieli, iż rzekomo ceni je sobie i według niego układa 
swoje życie. Duchowe zapotrzebow anie na debar JH W H  tkw i zatem 
bardzo głęboko w duszy człowieka i u jaw nia się naw et wtedy, gdy 
jego postępow anie w praktyce nie odpowiada w pełni woli Dawcy 
słowa Bożego. ;

0 ß URSZULA SZWARC

28 P o r. F. Z o r  e 11, L e x ic o n  h eb ra icu m  e t a ra m a icu m  V e te r is  T e s ta m e n ti , 
R om a 1968, 421.

27 P e ry k o p ę  tę  a n a liz u je  J . Z i e g l e r ,  Das B uch  Isaias, W ü rzb u rg  1958, 
185—187.
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Pośrednią odpowiedź na pytanie, dlaczego ta k  się dzieje, zdaje 
się przynosić wyrocznia Iz 58,1— 12 2S, a ściślej druga jej część. 
Tekst ten  w skazuje mianowicie na słowo Jahw e jako łaskaw ą po­
moc Boga. Istotnym i są tu  ww. 9— 10:

„9 W tedy  zaw ołasz a  Ja h w e  odpow ie. W ezw iesz pom ocy i pow ie : —  O to 
Ja .
Jeże li od rzucisz  od sieb ie  ucisk , w y ty k a n ie  p a lcem  i m ow y grzeszne, 
10 podasz tw ó j ch leb  g łodnem u, n a k a rm isz  duszę p rzy g n ęb io n ą , (w ów ­
czas) tw o je  św ia tło  zab ły śn ie  w  ciem ności, a tw ó j m ro k  (s tan ie  się) 
ja k  (św iatło) p o łu d n ia”.

A nalizując powyższą wypowiedź dochodzi się do przekonania, 
że najistotniejsze dobro, jakie słowo Jahw e niesie ze sobą człowie­
kowi, polega na podaw aniu konkretnych i praktycznych wskazó­
w ek dotyczących sposobu urzeczyw istniania miłości Boga oraz bliź­
niego, a także na uśw iadam ianiu tego, że wszelkie form y czynnej 
miłości bliźniego są akceptowane przez Boga jako postępow anie 
zgodne z Jego wolą. Słowo Boże jest więc darem  niosącym  nieoce­
nioną pomoc, u łatw iającą człowiekowi realizowanie w  sobie p raw ­
dziwego Bożego życia. A zatem  stanow i ono w sparcie na drodze do 
osobistego szczęścia: „(wówczas) tw oje światło zabłyśnie w  ciemno­
ści, a twój m rok (stanie się) jak  (światło) południa” (w. 10, zob. 
także w. 8 )29. Równocześnie debar JH W H  uczy, że tylko droga kon­
sekwentnego wcielania w  życie zaw artych w nim  postulatów  za­
pew nia możliwość pomocy w postaci dalszego Bożego słowa: „za­
wołasz a Jahw e odpowie. Wezwiesz pomocy i powie: — Oto J a ” 
(w. 9). I to również jest dobrem, jakie Bóg przez swe däbär ofia­
ru je  człowiekowi. W ymienione korzyści, jakie p łyną  z posiadania 
oraz realizow ania słowa Jahw e, stanow ią więc w ystarczające uza­
sadnienie tego, dlaczego człowiek wciąż odczuwa jego potrzebę.

Z przeprowadzonej wyżej krótkiej analizy wyroczni Trito-Iza- 
jasza wynika, że słowem Bożym jest wszelka ingerencja Boga w do­
czesnej rzeczywistości: tak  nagradzająca, jak  i karząca. Toteż na­
leży ją  rozum ieć i przyjąć jako łaskaw y dar Opatrzności. Człowiek 
zawsze odczuwa potrzebę Bożego däbär. Je st ono tą  wartością, za 
k tó rą  on tęskni i k tó rą  pragnie posiadać, bo dostrzega w  nim  ni­
czym nie dającą się zastąpić pomoc na drodze do zjednoczenia 
z Bogiem.

Reasum ując w yniki przeprowadzonych wyżej badań, zauważa­
my, iż rzucają one pewne światło na kształtow anie się idei słowa

28 W yrocznię  o m aw ia ją : E. P o w e r ,  Isa ias, w : A  C atho lic  C o m m e n ta ry  
on  H oly  S cr ip tu res ,  L ondon  1957, 570; M. D a h o o d ,  T h e  C hiastic  B re a k u p  
in  Isa iah  58, 7, Bb 57(1976)105.

29 Ś w ia tło  w  sensie  p rzen o śn y m  oznacza szczęście, d ob roby t, zob. 
S. A  a 1 e n , ’ór, T W A T  1, 174— 175.
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Jahw e w księdze Izajasza. W każdej z trzech wyszczególnionych jej 
części (1—39; 40—55; 56—66) obraz Bożego däbär jest jednakowo 
bogaty i zróżnicowany, tak  iż trudno mówić o jakiejś zdecydowa­
nej linii rozwoju w tym  względzie. W spólną dla Izajasza, D eutero- 
i Trito-Izajasza jest kw estia słowa Jahw e jako daru  Bożego. Część 
pierwszą i drugą księgi łączy zagadnienie potęgi słowa Boga, k tóra 
objaw ia się w  jego działaniu, choć u D eutero-Izajasza nie jest to 
tak  w yraźnie wyeksponowane. Natom iast Proto-Izajasz i Trito-Iza- 
jasz są zbieżni, gdy chodzi o prezentację Bożego däbär jako łaska­
wej pomocy Stw órcy dla stworzenia. D eutero-Izajasz i A utor trze­
ciej części księgi Izajasza spoglądają na słowo Jahw e jako na ślad 
Opatrzności, k tóra ingeruje w życie doczesne człowieka. W tym  
m iejscu należy zaznaczyć, że choć szczególni hagiografowie, jak za­
uważyliśmy, in teresu ją  się niekiedy tym  samym  aspektem  słowa 
Boga, to oczywiście każdy z nich patrzy  nań  z sobie właściwej per­
spektyw y i omawia go pod nieco innym  kątem.

Oprócz w ym ienionych wspólnych dla kolejnych autorów  na­
tchnionych momentów, każdy z nich m a sobie właściwe. I tak  
Izajasz zajm uje się słowami i czynam i ludzkimi, które z woli Boga 
są zew nętrznym  znakiem  Jego däbär. Mówi o słowie Bożym jako 
drodze poznania woli Pana oraz rzeczywistości, k tóra posiada moc 
oczyszczającą.v Deutero-Izajasz z kolei ukazuje Boże däbär jako 
zjawisko uchw ytne dla wzroku lub słuchu, a także dostrzega w nim 
moc jednoczącą radę służącą ludzkości. Dla Trito-Izajasza zaś cha­
rakterystycznym  jest to, że przedstaw ia słowo Jahw e jako duchowe 
zapotrzebow anie człowieka. Na koniec można jeszcze stwierdzić, że 
Izajasz koncentruje się na słowie Bożym jako drodze poznania woli 
Bożej. A utor Iz 40—55 zajm uje się nim  głównie jako darem  Boga. 
N atom iast u Trito-Izajasza trudno jest dostrzec tak i aspekt Bożego 
däbär, k tóry  by był szczególnie charakterystyczny w jego ujęciu 
tej rzeczywistości.

LA THÉOLOGIE DE LA PAROLE DE DIEU  
D A N S LE LIVRE D’ISAÏE

L ’o b je t de ce t a r t ic le  e s t l’an a ly se  ex ég é tiq u e  e t th éo log ique  des oracles 
du  liv re  d ’Isa ïe  p o u r m ieu x  co n n a ître  l’ex p ress io n  p ro p h é tiq u e : d^bar
JH W H . D ans la  p re m ie r  p a r t ie  d ’a r tic le  on an a ly se  les te x te s  de P ro to -Isa ïe  
(Is 1—39), dans la  d eu x ièm e  — de D eu te ro -Isa ïe  (Is 40—55), e t d an s la  
tro is ièm e  — de T rito -Isa ïe  (Is 56—66). L es rech e rch es p e rm e tte n t de co n sta ­
te r , que  il n ’y a  p as  des d iffé ren ces  fo n d am en ta le s  d ’idée d ebar JH W H  en tre  
ces tro is  p a rt ie s  d’Isaïe . O n p e u t s ig n a le r seu lem en t, q u ’Isa ïe  se co n cen tre  à  la 
p a ro le  du  S e ig n eu r com m e voie  de connaissence  de v o lo n té  de D ieu. L ’a u te u r  
de  Is 40—55 s’in té re sse  à  c e tte  ex p re ss io n  com m e don  de D ieu. P a r  con tre  
chez T rito -Is a ïe  au cu n  asp ec t de ce tte  réalité . (d ebar JH W H ) e s t spéc ia lem en t 
ca rac té ris tiq u e .


